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„Nie ze wszystkim mnie zrozumieli (mowa o artykułach, które ukazu~ą się w kraju na temat 
Ferd~rkj lu~. fl\CZej wyciągnęli ze 11Ulie to tylko, co j~ ,,na-czasie', odpowiadąjące ich 
ob~neJ .h1stom, ich sytuaCJ!· Jestem zrezygnow1111y: ta(9e fra~eątaryc,zne. eg0151Y.czne1 
poWledziałbym odc~me, zawsze pod 1'11tem b1eżąceJ potrzeby, Jest meumkmone. Przea 
wojną Ferdj;durke uchooziła za bełkot szafeństwa, gdyż w dolile radosnej twórczości i 
mocarstwowego ZfY'YU zanadto psuła paradę. Dziś, gdy Gęba i Pu~ dotkliwie dałv się we znaki 
narodowi, zosfilla podniesiona do rangi satyry i krytyK.i całą gębą, a jakże, niczym Wolter! („ .) 

Z wariata wyskoczyć na racjonalistę czy to awansdlaartysty?( ... ) 

Oni mówią i slusmie że w Ferdyd11rce człowiek jest stwarzany ITTez ludzi. Ale 
rozumieją to przede wszystkim jako uzależnienie człowieka od gr_upy soolecznej. która narzuca 
muobyczaj,Ron"'.emą1s, styl... ll)awetzdarzasięin:i w tym punK:cienaómienić. iijestto iraW<la 
zgoła banalna, tru1Zm 1 wywalanie otwartych drzWI. 

Jednego wszakże nie dostrzegli.(„.} Dla mnie o wiele ważniejsze artys_tycmie, bardziej 
twórcze. psychologicznie bardziej przepaściste, filozoficznie bardźiej niepokojące Jest to, że 
człowiek jest stwarzany także ~z pąjed)'.llczego człowieka, przez inną osobę . W 
~padkowyrn zetknięciu. W każClej chwili. Mocą fego, że ja jestem zawsze „dla innego", 
obliczony na cudze widzenie.( „.) A więc nie idzie o to, że mnie śrcidowisko narzuca konwenans, 
lub m6Wląc za Marksem, że człowiek Jest produktem swojej klasy socjalnej. a o zobrazowanie 
zetkni_ę<;ia człowieka z człowiekiem w całej jego przypadkowości, bezpośredniości, 
dzikosci.(„.) Czyż nie widzicie, że taka Forma to coś o· wiele potężnie1szego, niż zwy~ 
konwenans społeczny? I że to żywioł nie do opanowania? Póki rozumiecie Ferdydurke Jako 
walkę z ~onwenansem, ona s~ojnie b~ie kłusowała po ut!IJ1ej ścieżce; ale gdy pojmii::cie, że 
tu człowiek stwarza się z drilgun czlomek1em w sensie naJdzikszego boda~ W)'uidan1a, ona 
zarży, i da susa, jak spięta ostrogą, pooosząc was w dziedzinę Nieobliczalnego. ' 
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